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Najlepsi ludzie Polski 
delegatami na Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 

Na konferencji przedwyborczej PPR w W dniu wczoraj~zym górnicy Zabrza, miasta, w którym narodził się czyn 
Zabrzu, która miała szczególnie podniosły kogresowy wybrali sekretarza generalnego KC PPR BQLESŁAWA 
charakter, odczytany został list Bolesława BIERUTA delegatem na Kongl'es Zjednocz~niowy. 
Bie~uta do górników. W liście czytamy * * 
m. in.: * 

:,Nie mogąc _ wbrew pierwotnym za- Na konferencji powiatowego komitetu PPS w Katowicach JOZEF 
miarom - wziąć osobiście udziału w wa- CYRANKIEWICZ,.- sekretarz generalny PPS - został wYbrany delegatem 
szej konferencji partyjnej, pragnę jednak na Kongres Zjednoczeniowy. 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do- ---------
niosłą inicjatywę, którą podjęła kopalnia śli taką decyzję poweźmie wasza konfe- \ letariackiej, zdoln~j uzbroić masy robotni-
,.Zabrze-Wschód" w związku z Kongre- rencja partyjna". cze Polski i poprowadzić je do walki o so-
sem Zjednoczeniowym. Inicjatywę tę pod- * * * cjalizm. . 
<:hwyciła cała klasa robotnicza i szerokie W konferencji [>artyjnej PPS w Katowi- Tak zbudowana jedność ruchu robotni-
masy pracujące naszego kraju. cach wziął udział Józef Cyrankiewicz, któ czego w Polsce uczyni z niego mocne ogni-

Nie można było piękniej i mocnit.>j uwy- ry wygłosił referat ideologiczny o podst:i- wo międzynarodowego frontu o wolność 
datnić wielkiego, przełomowego znaczt"nia wach Zjednoczenia PPR i PPS. Mówca pokój, postęp, walki o socjalizm. 
rlla całego narodu faktu zjed.toczenia po- podkreślił, że jedność, do której zbliżają W tej walce - podkreślił Józef Cyran­
litycznego klasy robotniczej, jak uwydat- się obie partie, powstała na gruncie bojo- kiewicz - przyświecać nam będzie do­
nił t'> właśniP- czvn 'H7.cdlron<Yresowy poi- wej ideologii proJetariacMej - na gruncie świadczenie Związku Radzieckiego i jego 
skich mas pracujących, który wy zapo- marksizmu-leninizmu - jako ideologii pro kierowniczki WKP (b). 
czątkowaliście. Cala Polska czci ten wy­

siłek i chlubi się nim. ponieważ jest on ,,Wyborya' 
niezłomnym filarem w tej wielkiej prze-
budowie naszego życia społecznego, którą 
podjął lud pracujący pod przewodem na- d • I I ' • ' I • h 
szej partii. przy U Zia e CZO gow I gaZOW zaw1ącyc 

Zjednoczenie polityczne klasy robotni- W zachodniej strefie Berlina mają odezwę do ludności Berlina, wzywają-
czcj niewątpliwie przyśpieszy tempo tej 
przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy się odbyć 5-go grudnia wybory komu- cą do bojkotowania wyborów· 
kierunek, uświetni jej wyniki szeregiem nalne. Jak donosi „Berliner Presse' Wybory wyznaczone na dzień 5-go 
wspaniałych osiągnięć, które zmienią na dien:st", brytyjskie l amerykańskie ła ~rudnia mają na ceht podział miasta. 
Iep·sze dzisiejsze - niełatwe jeszcze - wa dze rozpoczęły gorączkowe przygoto­
runki materialnego i kulturalnego bytu wania celem zmuszenia całej ludnoścł Wysiłki 
mas pracujących. do wzięcia udziału w tych wybora,:h, 

w zach. Berlinie 

Bran\uglii 

Ocena sesji O li Z 
Iforespondent dyplomatYczny ,,Pra'!' 

dy". omawiając przebieg sesJi Gene· 
ralnego Zgromadzenia, przypomina, 
że Organi7acfa Na1·odów Zjednoczo­
nych została powołana do życia dla 
obrony pokoju i bezpieczebstwa. ~a­
leży więc postawić pytanie: Czy obec­
na sesja Generalnego Zgromadzenia 
ONZ przYczyniła się do obrony poko­
ju? 

Pytanie to jest szczegól~le aktualne 
obecnie, gdy na arenie międzynarodo­
wej wyłoniły się w ciągu ostatniego 
roku zagadnienia, wywołujące stan na 
pięcia. 

Delegacja radziecka, pragnąc skie­
rować debaty na sesji Generalnego 
Zgromadzenia w kierunku rozwiąza· 
nia najbardziej żywotnych dia ludz­
kości zagadnień, Wystąpiła z wnios­
kiem w sprawie zakazu broni atomo~ 
wej i redukcji zbrojeń wielkich mo­
carstw o 113 w ciągu roku. Należy za­
znaczyć, że wnioski radzieckie wynl· 
kają logicznie z uchwalonych poprzed 
nio rezoludi Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ. Wnioski radzieckie spot­
kały się ze stanowczym sprzeciwem 
delegatów brytyjskich i amerykań­
skich oraz ich satelitów. 

Korespondent „Prawdy'• zaznacza, 
że sekretarz stanu Marshall dał do 
zrozumienia, że jest. zadowolony z 
przebiegu sesji Generalnego Z~roma· 
dzeuia. Marshall jest zapewne za­
chwycony ,,wspaniałym" łunkdono­
Waniem „maszyny do głosowania''· 
zapomina on o tym, że tzw. „więk­
szóść" na sesji Generalnego Zgroma­
dzenia w takim samym stopniu repre­
zentuje światowa opinia publiczna, 
jak prasa reakcyjna USA - opini·ę 
Publiczną Stanów Zjednoczonych. 

Cechą charakterystyczną ohecnei 
sesji jest okolicznością, że agresywnY 
charakter bloku anglo-amerykańskie­
go został w całej pełni zdemaskowany. 

Ludzkość mogła się przekonać, że 
podczas gdy związek Radziecki ł kra­
je demokracji ludowej kroczą konse­
kwenlnie w kierunku utrwalenia po­
J-oju, ~ Stany zj'ednoczone i \Vielka 
Brytania posuwają się nadał niebez· 
pieczną drogą polityki agresywnej, 
polityki podżegaczy wojennych. 

Dlatego właśnie tak wielką wagę dla które są sprzeczne z postanowieniami Dr. Bramuglia konferował wczoraj z 
cal~~ ?rzys~łości Polski . posiadac. będzie traktatu. Policja otrzymała dodatkową delegatem amerykańskim Jessupem Po dolary do USA 
zbThzaJący się 

1
Kongres ZJednoczemowy. I broń, gazy łzawiące i automaty wielkie oraz z ministrem Wyszyńskim. Bramu-

r.warzysze · i· · ł · · kt' d ' d t b · J k 1 L · C J•~stem szczerze uradowany, że ki~rnw- go kalibru. N~ u _icach kursuJą czo g1, gta, ory o sro y przes aje yc prze- a c onoszą z ondynu pant zang-
nictwo waszej· organizacji postanowiło Władzom pol1cy}nym wydan.y został wodniczącym Rady Bezpieczeństwa i Kai-Szek udała się wczoraj do Wa­
umieścić mnie w liczbie swych kandyda- rozkaz „zachowania stanowcze] posta- oddaje tę funkcję w ręce delegata bel- szyngtonu samolotem amerykańskim, 
tów przy wyborze delegacji Zabrza na wy" co oznacza przymusowe nakłania- gijskiego, będzie prawdopodobnie kan- aby „osobiście poprzeć usitowania swe­
Kon~res Zjednoczen~owy. Postara~ ~ię nie wYb~rców do głosowania. I tynuo:vał swe wysilk! w kwestll uregu go ~ęż~ w otrzymaniu pomocy ame-
godn1e reprezentowac waszą delegacJę, Je- Prezydium Rady Ludowej wydało lowanta sprawy Berltną.. I rykansk1ej". 

c·~~::;···::::::: i ie z··-n·~ d ż y„-,-„„w Y ż y· S k ·u 
;.~:;:!!,u:,~;·~"~=.~.:~~;.:; I zbudliie nasz kraj Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej 
Zjednoczeniowego, zobowią.zafl. M. in. w Ob d Ili K f • • M• • k• • p I k • • 
pow. radomszczańskim, gmina Konary ,ra y on erenCJI 1e1s leJ o s U!J Partii Robotniczej 
przystąpiła do budowy mostu i oczyazczenia 
drogi na przestrzeni 2 km. 

Wieś Dobryszyce przygotowuje pod zale­
sienie 15 ha dotychczasowych nieużytków, 
a. w gminie Gidle ZSCh. radiofonizuje ws1e 
Górki i Wojnowice. 

W pow. sier:v.lzkim chłopi zorganizowani 
w Samopomocy ze wsi Choszarowo ( gmin;i. 
Korkocice) budują. remizę strażacką.. 

W pow. kutnowskim w najbliższym cza· 
sie wybudowany zottanie most, który połą.­
czy wieś Kacprów (gm. Krzyżanów) ze 
wsią. Wola Bojdanowska. 

Poszczególne powiaty woj. łódzkiego 
współzawodniczą. ze sobą w realizacji zobo­
wiązań, m. in. pow. skierniewicki współzawo 
dniczy z pow. rawsko-mazowieckim, ii. pow. 
kutnowski z pow. łowickim. 

,,Queen Elisabeth" 
ma wyraźnego pecha ... 

Gęsta mgła, która panuje nad Wiel­
ką Brytanią i zachodnią Europą zaha­
mowała ruch lotniczy i morski. Statek 
„Queen Elisabeth", który na skutek 
strajku dokerów przez 12 dni unieru­
chomiony był w porcie Southampton, 
nadal nie mógł wyruszyć do Nowego 
Ynrku 

• 

Olbrzymia sala pełna radosnych 
twarzy. Na purpurowej kotarze spły· 
wającej tuż za podium widnieje biały 
napis: 

„Celem Zjednoczonej Partii jest zbu­
dowanie ustroju -socjalistycznego, w 
którym zniesiony będzie· wyzysk czło­
wieka przez człowieka". 

Gwar powolj zamiera, gdy na trybu­
nę wchodzi I sekretarz Komitetu Łódz 
kiego PPR ob. Dworakowski, który 
otwiera III Konferencję Miejską łódz­
kiej organizacji Palsklej Partii Robot­
niczej. 

Konferencja ta ma specjalne zna­
czenie, albowiem prócz okresowego 
sprawozdania z dz.ialalnośct Komitetu 
Miejskiego, zadaniem jej był wyh6r 
delee:atów na KonJ!res Zjednoczeniowy 
i zobrazowanie wkładu z jakim organi­
zada łódzka przystępuje rto nowej, 
Zjednoczonej Partii Polskiej masy Ro­
botniczej. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
i przemówieniach powitalnych I se'.ne­
tarza K.M. ob. Dworakowskieito i prze 
wodnicza<'Pan WKPPS ob. Duniaka, 

dłuższy referat politycznY wygłosił czło 
nek l{CPPR ob. Roman Zamb1·owski, 
który powiedział mi~dzy innymi: 

Zjednoczenie Partii - to akt ogrom 
nego znaczenia historycznego, o któ­
rym w nasze.i Partii powiedzia7e już 
zostało niejedno ważl{ie słowo i nad 
którym przez szereg dni obradować 
będzie Kongres Zjednoczeniowy. 

Nie sposób jest wyczerpać w krót­
kim referacie tego tematu, który ma 
długą historię, tak dluf!ą niemal jak 
historia walki klasy robotnl<'zej. Nie 
sposób też wyczerpująco omówić zna­
czenie zjednoczenia - jest to bowiem 
fakt o znaczeniu nie przemTjający~. 
jest to fakt, który ozuacza zwrot, nową 
epokę w historii polskiego ruchu robot­
niczego. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa 
zagadnień, związanych ze zjednocze­
niem poruszę tu tylko kilka zagadnień 
centralnych. 

Pierwsze zagadnienie dotyczy pod­
staw ideologicznych zjednoczenia. Wia 
domo, że obie Partie postanowiły, ii 
łaczynw sie na zasadach makrsizmu-

leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, 
że opieramy caty S\vój program Zjed· 
noczonej Partii, na nauce marksiz­
mu-kninizmu o przodujące.i roli kasy 
robotniczej, której dziejowym posłan­
nichvcm jest stać się grabanem ustro­
ju kapilalist~:czneg·o. która jedyna jest 
zdolna stan:tć na czele mas pracują~ 
cych i po,rowadzić je c!o obalenia wła­
dzy kapitatistYcznej, która jedyna jest 
zdolna po obaleniu władzy klas kapita­
listycznych do zbudowania nowej wła­
dzy, mającej za cel całkowitą likwida­
cję klas kap;talistycznych i zbudowa­
nie spoleczel1stwa socjalistycznego, w 
którym nie będzie wyzysku czfow~ka 
przez człowieka. 

W dalszym ciągu swego referatu ob- • 
Zambrowski stwier<lza, że jedność Ide­
ologiczna je<>t podstawową przesłanką 
zjednoczenia i że decydującą rolę w 
osiąg'nięc:u tej jedności w łonie PPR i 
PPS odegrnly Ji-pcowe i sierpniowe 
plenum KC PPR i październikowa Ra· 
da Nae7ełna PPS. · 

ticl·ończenie na stronie drui:!iei. 

-
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ez n ~ dz y i y z ku Pt:~~~ćAM~t :n~;z~~~' n~~~ót=~~ 
. zbuduje nasz kraj Zjednoczona ~artia Kia y Robotn ?ciej E~~::~~:~~\~~~:t~~~t~~rą::i~~~;~~; ~~~~ 
Obrady III Konferenc1"i Mie1' skie1" Polskie,· Partii Robotniczey"' w ra~i e gd~b :ir rn:zysz1 ;ł. ona ii.o was. do .m1:"· 

• szkania , mąz Pan· mu~1 Je1 wytłumaczyc , ze 
(Dokończenie ze strony 1-szej) potrafiła Wychować w duchu rewo lu- Ludo •'ej że wzn l!"'a rolę kierowniczą I takie zachowanie się do niczego nie prowa 

. Następn:e mówca przechodzi do dru cyjnego ma1·ksizmu i dop1·uvt'adzić tło klns'-' ro,botniczej I Partii że Wzmacnia i dzi _i l:flko. ośmiesz 11 • ją wobec ludzi_. Mamy 
• ., • '. • 1 wrazenie. V' po tak 1eJ rozmowie nie bę<:l.z1e 

giego z kolei zagadnienia Jakim jest ..Zjednoczone.i Partii. so,1usz robotn1czo-chło.psk1. ze wzmaga · wam więcej zakłócała spokoju. 
'~klad PPR i PPS w dzieło z3ednocz~ Omawiając zn aczenie zjednoczenia auloryiet Partii wśród bezpartyjnych i I * * * 
"' 'I ruchu robotniczego i 0~1adcza: partii robotniczych dla dalszego rozwo- słvrarzil p1·7:~sl.anki dla -~ozwo3u Zjedno Im. F. KBAKOWIANKA: Di·oga Pan!! 

.• Nie chodzi tu bynajmnieJ o porów· ju naszego kra ju. n;:i drodze do socj;:il iz czoncj Part.11, Jako PartJt nowego typu. PrzedE> wsz)'i' f.kim naszym zda.mem pov.'lmllł 
n~rwanie tego wkładu. Atmosfera I1cy- mu, prclcgcn1 podkreśla, że: p pr "'nówieniu ob- Zambrowskie- Pi;11·1 porozmawiać &~czerze ze sw~m przvl!f.· 

· · ł 0 z _t c1elem i przedstawi<: mu prawdziwą sytua· 
towan1ii się by aby w tci chwili nad! Zjednoczenie partii robo!niczyrh r~z g0 zabral glos I sekretarz J(.L. PPR cję_ w te.i chwili nil' należy powodowa& s: ~ 
wyraz szkodliwa. Chodzi o stwierdzenie "" z«'- 'S7.e kt·:1;Y7.u.ie plany i komhina- <'h. DworakQwski, który zwżył sprłl- przesadną ambicją i jak Pani piE<ze ,.ni0 

Msf.orYcznych faktów. .Już z tego, co ' c-je sił rcc>kcy.inycl1. ' Wozdanie z działalności Komitetu ł ... ódz- ubiegać ie 0 jego towarzystwo", leC'l otwar 

dotychczas zostalo pow:edz1ane wynika . ...,.Zjerln.oczc_nie . . pari~i r~botnicz~ch _k_icgo .. podkre~laj~~ osiągr:ięcla i błędy ~~"~~~0~\;Y g~~a ~;~;~ f:ra~~i Je;~z~~~~ 
ogromny. decydujący wkład idelologi· '\· ~:irnrnla rowntez wewnętrzn_ą Z°" ar- łodzktej organ!zacJi partyJneJ- zac i powziąć j:~kąkolwiek decyzję. Jeśli cho 
ezny PP~.. tcsc bloku demokratycznego I w7.maga . . ł . dl dz.: 0 przeszkody natury re1tgijnej uważamy , 

Chcialbym jeclnak zwrócić uwagę na w nim rolt; kierowniczą partii klasy i·o- Po spra:vozdantu. w?wiąza a 51~ u~ ż.e kwe$1ia taka_ n ie . P.O'\yinna wd1odz:ić. w 
r]y·a poclstawnwe fakty: hotnio:Pj. ga d:vskus]a, w ktore.1 brało udztal 3„ grę. gdy~ż tnozecie wz1ąc s1ub c~:1ny, k1ory 

Poci 1,-i"r<l\"OI'ct"'eJn PPR kl~.·.~a robot z ·c 1 · 1- t1·1· boi i 1 ·1 mÓ'NCÓ\\', po czym przvstaptono do zre1'zlą Jest wyłączme obow1ązu.iąc:v na IJ'rP 
"' '• „ ~ ~ ~ c 11oczen e par ro Jl <'Z;'>' C. t n ej 1 . d l t: K. ' z· I nie nas.zt'go pmislv'a Dop'ero po rnzmovn" 

· · · p t I' · · dd · I . · kl "'Y lOrow c ega ow im ongi-es "Jcc - , ' · · '. .. n1cza I masy pracuJl]CE' ols.kl wyka· wą p iwie i·'Jz:-ze ·zy o zta .vH·ante :-1- . • • . z Pani zna.1omym i w zalez:nosc1 od le~o. co 
zały w~'Żs7.0Ś~ gospodarczą Polski Lu- s.v rohotniczej na malorolnych i śrcrl- uoczcmowy. raze111 postanowi.cie. może . P~ni z::vróc ć E"> ; ~ 
dowej nad Polską przedw1-ześniową, niorolnych chłopów. Wśród entuzJ'astyczfiych oklasków do 5 °"'.:rch rod.zicow ~omurukuJąc. un ? sweJ 

. . . . . I . . • decyz31 takiego cry mnego rozw1ązan:.a tej 
znacznie przekraczając poziom produk- W 1dz1my więc, ze powstanie ZJedno-1 zostali w~rbrant: ob. ob.: Zambrowski, sprav.·y Jest Pani o->obą dojrzałą i mamy 
di i poziom spożycia na głowę ludno- c~onej _Partii Klas~' Rob~tniczej wzm::i~ Maztn:, l\'Iljal,. D~vor?k~wski, Stawiński, w.~aż;nie,. ze :ej ~trach prz;d. r?<lziną . jes~ 
~ci w porównaniu do okresu przedwo- nJa ogolną sytuacJe polityczną Polski 'Wenda, Uzdanskt i l!ml. m~~:;m n1eu7..a, ada.o_ny. W. kazd) m ram• je 

J·cflnC"'O· · · ~tesm~' przel;cnan: , ze Pam przykrE' pr-zr.1 · 
'"' !\cia S•kończą sic; pomyślrJ.ie i, że wkrótcP 

Pod kierriwnichvem PPR klasa ro- w.· nain•iotach podczas zi•my ~miać się Pani bę<leie z.e s"vych obaw i zmarł 
hotnicza i masy p1·acujące Polski roz- wie1i. 
gromiły reakcję podziemną t legalną i • * * 
stwQrzyly reżim polityczny, którego d WERONKA P. Z ŁODZI: Jest Pani bardzo 
stałości j stabilności pozazdrościć mogą bez z• ywnos' Cle le wo ' y . młodą kobietą i niepotrzebnie komplikuje SO 

bie Pani życie. Dopiero przed ki''koma mie· 
najbardziej ustabiiizowane z pozoru re- • ~ · §f r;ł; • I d ł " siącami wysiła Pani za mąż. a ji.:ż dziś pra· 
żimy w krajach kapilaiistycznYch. Wł ęz5en I bęuą greccy li Z!~ ł a cze ... mokra yc ZOi gnie s:e Pani rozw ieść mimo, że jak Pani pi· 

Chcialbym prze.isc. towarzysze, do sze mąż jest dla niej bardzo dobry i kocha 
Wychodzacy w Atenach dziennik „Elef- Znaczna część zesłanych na wyspie Ika- ją bez granic. Droga Pani! Pisaliśmy już nie 

nmówienia wkłcidu odrodzonej PPS w teria" podał wiadomość, iż minister porząd ria przebywa we wsiach i otrzymuje po- iednokrotnie, że małżeństwo jest rzeczą z.b~· t 
dzieło obudowy Polski Ludowej. ku publicznC'go oraz minister wojny w moc ż;1rwnościową od miejscowej ludności. poważną, aby je traktować tak jak to sobie 

Otóż jest faktem, że mimo wszelkie rządzie ate;1skim projektują przetranspor- Na wyspie Makronisos więźniowie umiesz- Pani wyobraża _ Miała Pan: dość c:r.asu przf'tl 
opnl'Y 1· '"<.:!.'nania odrodzo11~ PPS ma t . ·1 1·. . tk. h c . b d . t h . b :'~ubem na zastanow!enie się przed powrię 

„ _ u owamc w naJ ,J 1zszym czasie wszys ·ie zem ę ą w nam10 .ac , me acząc na C:em decyzii związ•ama się z tym człowiek'. em 
swói wklad, w dzieło odbudowy Polski więźniów politycznych z wyspy Ikaria do nadchodzącą zimę. Będą oni pozbawieni Dziś niestety musi Pani ponieść ko-nsekweoc e 
Ludowej i walki z reakcją. obozu koncentracyjnego na wyspie Makro- wszelkiej pomocy z zewnątrz. swego postępowania i rad'.llimy Pani 7apn· 

Zasługą odrodzonei PPS jest, że nisos. Decyzja ta automatycznie prze- Na wyspie Makronisos nie ma nawet mnicć 0 tym drugim , mężczyźnie. Przypuszcz~ 
t ksztaka zesłańców w więźniów i w kon- wody. Przywożą ją z lądu stałego i roz- my jednak, że jak dziecko pr?yjdzie n;i 

oparła . się ona na najlepszych rady- sekwencji jeszcze bardziej pogarsza ich dzielają w aptekarskich dawkach. świat, zmien' Pa.ni równie:i: sw-0je z<lan'" 
c.iach pnedwojennej PPS i przejęła ca- sytuację. wszystko wróci do normalnego stanu-
ły poz;\'tywny dorobek RPPS: jej po- * ,.. • 
zytywny stosunek do jednolitego fron- K UP u J E M V d . d l •• Jk' lłYSKA S: Oczvwiście ra<l:zim;v Pani krmt~ 
tu i do ZSRP.. o nasze] pro u t.C}l wsze. 1e 11U0WiłĆ naukP,. która w przyszłości umożliw : 

Zaslugą odrodzonej PPS jest, że części oraz materiały do wy- I Jej zdobycie odpow'edniego stanowiska. Ro 

b • h • ' ł • zumiemy dó~konale Pani ciężką sytu::icję, a.Jf' 
p0traflła ona wciągnąć do budowy Pol ro U WleCZllYC plO! oraz O OW- nic~tety wiele .Jet nie możemy pmnóc. Możf' 
i:;ki LudO\vej po' 1:17.ne J:TUPJ' 7.acofa- ków· mechanicznych Pani zwróci siq do Ligi Kobiet prz~· ul. An · 
nych, mniej świadomych robotników, I I dr:r.ej.i 1, względ111e do jakie.is <>rgani?.acji ~t.u 
trik1ch robotn ików, którzy ulega!; jesz- FABRYKA WIECZN:YCH PJOD rlenckiei. l\'1imo, że warunki w jakich mmh 

- "-' pP .. vi::ic' P<ini pracę ~'I niepow~zefln i <'. tym nie 

C'Z" nac.jnnali7.mO vi nraz !Jr7.yclą{{nac ,.SYLIT'' 11111.ci n-toż." ~ i~ zrlar?yć okazj;i do otrzvm;in 'a 
'\'Zględn:P zne11tralizować pewne grupy j -> 1.ajgcia, k lureby Je.i odpowi'ldalo. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS j Spó a z ogr. odp. ~ re::O~~!n~:.~~~hż~~;;~.~~~~1~V7, ·qi~~~~s ;~0 
dr(}hnomieszczańskie. I łk . * * * 

b:yl~ to, _że pokaźną_ c~ęść swych roboth-1 Kraków, e ka Josele~vicza 21 "" wadzonych przez Zl\.TP brzmi: Lódź, Al. 
n1kow 1 praco •mikow umysłowyc Kościuszkj 4-, 

(odz.,ie111'rr n011·Plkn „ExnrP..f:SU'' Clę - c!e- J czego tak gorąco modlilaś się do Bud­
dy o moje zdrowie i prnsiias go. aże· 
byn1 rządził tutaj sto lat? Powiedz mi 
wszystko szczerze. 

bczglośn l e: „niena\ ridzimy 
miężco!" 

Cz"'erv krowy Ch1.nk1· Generał w milczeniu jechał dalej, 
.I. . Nagle, kiedy mija! m'łłą świątynię Bud 

Ch!ński generał Li-Tse, mianowany czas!e rozliczn~· ch wojen. Ale wielko- dy zobaczy] starą kobietę. która klę­
cząc v ' yciągala do góry ram:ona i mo­

wielkorządcą jednej z wielkich prowill- rządc~ prow;nc.ii prócz odwagi powi-
dlila się giośno. 

"1· 1· nnzo.::t"J·ace1· pod panonraniem nien m:eć J·eszczP inne cnoty.„ 
., , ,., - u-"'-· • . "' - .Jak1'e to c11-otv rnasz r1a mys·1·1. • - O dobry Buddo! Spraw, niechaj 

Kuomintancr_ u, rozpoczął swoJ'e rządy l · · b' 
ór •· wszystkie b ogosła w1eństwa nie ios 

cd wy, dania surowee-o rozkazu, ażeby czcig0dny radco:? - spojrzał na nte<:ro 
~ • 

0 f.:plyną na glowę naszego nowego 
~ciągnięto z ludności nowe kontrybu· zezcrn generał. władcv, generała Li-Tse! Niech kwih1ie 
Cl·e 1· podRtl·1· maJ·ace zas;lic· kas 0 rzadu - Nie mnie uczvć ciebie, (J \ 1"" .. braf1-

• · • "· • ' "' ' • J · ' w zdrow;u, niech mu się wiedzie jak 
l·to' r·1_. i·ak za\ ·sze potrzebował pienię- cu losu, lecz sk0ro pvtasz. 1.J. anie. przv., -
· " · · · ' ' najlepiej'.·· Niech nam panuje lat pięć-
dzy na Pro"'adzen1·e d"'lszeJ· wo1·ny pomn0. ci prawdę. którą znasz dobrze: 
· · "" · '" · · · · dziesiąt!„. Nie, siedemdziesiąt!„. Albo 

Polecenie to zredagowane zostało ażebv zdobyć mi!0ść swoich podda- . , . 1 d . l 11 O 
nycl1. t1·zeba im· ol,az'.''"'ac' troc,'1e, ias- jeszcze lepte.J. nlec l rzą z1 sto a . 

tak ostro. że zanim J. eszcze generał Li- " d J I k B ddo bi g I vy 
· ka\"Os'c i· i serca I. o n·y, as ·awy ~u , a am cę, ' . 

Tse doJ'echał do stolicy swojej prowin- ·• - ł h · · · 'b · 1 
- Czv,. żbym ńarazil się im cv._rmkol- s uc aJ moJCJ pros ~' 1 spraw n1ec 1 pa-

CJ\ urzędnicy podatkowi i poborcy . ' · t 1· 1· 1 
· wiek? nu.ie nam u w eczn e. 

~ciągnęli już część kontrybucji. · l b. i·1 · 
- ':T'ak jest, generale! Ta kontrybu- Ponieważ stara <O :cf-a mod • a się 

W tych ·warunkach ludność stolicy · · d ł · o ~ ł L1· T . ł zał 
- cja, jaką nałożyłeś na naszą pro\vin- Par .zo g osn ' :.;encra - se s ys~ 

,\ritala ~wego nowego w1elkorzadcę 1. · d · < u· : 1 l 1· 1· .., 
" · cję jest st1rnowczo zbyt w ielka! Prze- 1'az e sww ,. sm.~c na się w ęc ,_ 

dość 0zięble- I tylko niektórzy man- szlo dwadz ;cścia lat toczy się 'V Chi- pcw1~vm wyrzutem spoJrzal na starego 
daryni i wojsko wydawalo głośne okrzy nach wielka woiril. Zalnierze walczą mandaryna 
kl na cześć generala, kiedy ów prze- na frontcich, ;:i iudność cywilna płaci, - Racico czc1godny! Zdaje mi się 
Jeżdżał _przez ulice. plac! i placi! W naszej prowincji śruba iednak. że zbyt pesymistycznie ujmo-

Generał zauważył to i pytająco spoj- podatkowa byla już tak przykręcona, wałeś pewne sprawy'-. Znalazłem prze 
rzał na radcę Wu-·Sen-Tiena, którego że chlop oddaw3ć musiał dosłownie cież tuta; przyjaciół. którzy są mi ży­
odz1edziczyl - j2ko fachowca - ~ ostatnią gars1-kę ryżu'··· W'f.zyscy my· czli'.vi, a nawet mwlla się o moj2 zdro­
swoim poprzedni1rn, generale Sen-Pi- śleli, że po śmierr i g-:>nerala Sen-Pi-Lo wie!„ . Przyprowadżi::i0 mi tę kobietę 
Lo, lztórv m1esiac temu. ugqctzony pu- c.dekhną, ty jeclncik ,ri panie. rozpoczą· dzi.' wieczorem do rJ"łłacu. ażebym 
ginałem spiskowca, przeniósł się do lep !eś sw0 je rządy nd nnwych konirybu- mógl z nią porozmawiać! 
szych światów„. cji... A w rezultacie patrz co się rlzic- Kiedy parę godzin potem starą Chin 

Stary mandaryn zrozumiał o co go iFJ... kę zaprowadzono nrzed oblicze vielko-
chce zapytać jego nowy zwierzchnik i Pod d mami . st3.ly gromady odzia- rządcy, ona ukłoniła się nisko, gene-
rdparł. n isko pochylaj1;1c głowę. . ych w łachmany nędzarzy którzy z rał zaś zapytał łaskaw i e : 

- Generale! Cale Chiny mówią· z det8.joną niechQcią spcglądali na prze- - Widziałem ci ę kleczącą przed świą 
oodziwem o twojej walecznosci i od-I chodzący orszak wielkorządcy. Ich po--

1 

Jynlą Buddy i s łyszałem twoje głośne 
~vadze. których dowody dawałeś w Uczki były zapadłe, a 0czy ich mówiły modly .„ I bardzo jestem ciekawy, dla-

„ 

Stara Chinka ukfonła się jeszcze ni 
że.i i zaczęła: 

- Osiem fat •1E·rnu umarł moJ mąż. 
pozostawiając mi małe gospodarstwo i 
cztery krowy, które był~' żywicielkami 
mojej ce.lej rodziny· Od tei:!O czasu 
mieliśmy łącznie z toba trzech wielkn­
rządcó\~ Pi~rwsz_y ~ądry Czen·Ha, 
rozpocz::t.ł swoje rządy od wielkiej 1;.on· 
trybucji i wziął mi Jedną krowę. Jego 
ncistępca. który niedawno zgmąl. gen<>· 
rał Sen-Li-P0, \''Z i ął mi druga k~·owę a 
teraz ty. o panie kazałeś zarek~ irować 
mi trzecią ... 

- A ty mimo to modliłaś się, ~ż<"­

bym panował tu jak najdłużej? - zdzi 
wił się generał. 

- No· tak - odparła stiln1cha - bo 
teraz pozostHła mi juz oborze t ylko 
jedna krowa„. ·więc kombinuJę Ja so­
bie swoim głupim chlopskim rozumem. 
że jeśli przyjdzie czwarty wielkorząd· 
ca, odbierze mi czwartą z kolei krowę 
I dlatego modliłam się ·i zawsze m0dlić 
się będę za ciebie, o panie, ażebyś pa­
nował nam jak najdlużej.-: ho ta czwar 
ta krowa jest już mojq ostatnią!. .. 

Tu ukłoniwszy si~ bardzo nisko. 
opuściła krimnatę, a genem/ Li-Tse, 
troszl-ę zddenowany spnjrzal z ukosa 
na Wu·Sen-Tiena. Ale stary radca 
udawał, że ni słyszał tej rozmowy i v 
zamyśleniu dzil kon!ec swoif=d dłu­
giej, siwej brody .•. 

• . ' 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - A teraz przeczytamy ga­
retę! Od jakiegoś czasu boję się ·czy­
tać... Za.wsze coś przykrego się do­
·.viem„. No i racja! Jest! Gburka na­
kryli! O, to źle!-.. 

Jeszcze więcej 
hędą produkowały fabryxi 

od 'Nowego Roku 
Zapotrzebowanie przemysłu włókien 

·niczego na silę roboczą na IV kwartał 
rb. zostało już zaspokojone. Urucho­
mienie punktów rejestracyjna-werbun­
kowych przy fabrykach łódzkich dało 

dobre wyniki, gdyż do pracy zgłosiła 

się znaczna ilość osób. 
Obecnie Urząd Zatrudnienia wszczął 

starania w kierunku zmobilizowania 
nowych pracowników na I kwartał 

J 949 roku. Bo fabryki przemysłu włó­
kienniczego zapowiadają od nowego 
roku dalsze zwiększenie produkcji. Po 
trzeba będzie jeszcze około 6.QQO ro­
botników wykwalifikowanych niewy 
kwalifikowanych. (k) 

Pijacy zrozumieli 
i mniej już piją! 

W nocy z soboty na niedzielę Ko­
menda M·O. dokonała ponoW'hej obła­
wy na pijaków, zakłócających spokój 
publiczny. 

Opoje zrozumieli nareszcie, że to nie 
przelewki, bo Milicja nie miała już ty­
le roboty, co podczas poprzednich 
akcji. Spisano około 30 protokółów, 
kilka osób doprowadzono do komisaria 
tów. Znajdowali się wśród nich dwaj 
osobnicy, poszukiwani za poważne 
przestępstwa. 

W lolrn1u ,,Sim" na Pl. Wolności 
zlikwid0\11.-ano .gorszącą awanturę, któ­
rą urządzili trzej pijacy. Podnieceni 
alkoholem rzucili się na kelnera i po­
bili go dotkliwie. 

Pocieszającym objawem, stwierdzo­
nym podczas onegdajszej lustracji mia 
:;:ta, jest zniknięcie młodocianych 
sprzedawców z ulicy Piotrkowskiej i 
innych. Uprawianie handlu przez mło­
docianych jest niedozwolone, władze 
jeszcze raz przestrzegają rodziców 
przed poważnymi konsekwencjami, ja-
kie grożą z tego tytułu. (i) 

SZABERSKI: - Co pan taki skrzy­
wiony, jak środa na piątek? Ze lokal 
za duży? To zgloś pan do Urzędu Kwa­
terunkowego! 

SOBEK: - E! Też mi rada! 

BEZDOMNY: - Póki było lato, to 
jeszcze, ale teraz coraz trudniej mi tu 
m:eszkać ... 

WACEK: - Nie martw się pan! 
Znajdziemy dla pana lokal! 

Łódź będzie tonęła 

-------· --·--

SOBEK: - To głupi pies! I czego 
en tak strasznie wrzeszczy? 

WICEK: - Wcale nie tak.1 głupi! On 
puwiada, że pan zajmuje zbyt wielkie 
mieszkanie„. 

w morzu zi el en i! . 
Trzy nowe duie parki ~iejskie, sieć ogrodów jord~now· 
skich i działkowych podniosq wyglqd estetyczny miasta 

Niezmiernie interesujący plan opracował Wydział Plantacji m. Łodzi. tego rezerwatu zieleni przeznaczono 20 
Dotyczy on działalnoścJ w okresie najbliższych sześciu lat i przewiduje ha. · Teren parku mieścić się będzie 
podjęcie szeregu kapitalnych inwestycji, uwzględniających potrzeby między kolonią mieszkaniową Zarządu 
zdrowotne ludności miasta. Łódź, która już obecnie jest jednym z naj- Miejskiego, ulicą Kraszewskiego a ul· 
bardziej zazielenionYch ośrodków w Polsce, ustępując pod tym wzglę- Rzgowską. 
dl!m tylko Szczecinowi, otrzyma wiele nowych parków i skwerów, dzię- Pod urządzenie trzeciego parku mi .i 
ki czemu stanie się prawdziwym miastem-ogrodem! skiego przeznaczono tereny dawnej fir-

N a Pl. Niepodległości, przy zbiegu niu podniesie wygląd estetyczny tej my „l{rause i Koenig" od południowe.i 
ulic Piotrkowskiej i Pabianickiej, znaj- dzielnicy miasta. strony ul. Pabianickiej. Ze wszystkich 
duje się duży teren, gdzie często roz- Drugi nowy park władze zamierzają trzech projektowanych nowych par­
bija namioty cyrk wędrowny. N:a te- urządzić po stronie poludnlowej ulicy ków. ~ . ostatni ~ędzie tajwiększy, 
renie tym urządzony będzie reperezen- Dąbrowskiej, za dawnymi zakładami gdyz zaJm•e teren az 40 ha. . 
tacyjny park, który w wysokim stop- przemysł<iwymi Buhlego. Pod budowę Poza tym w ramach swego 6-ktn1e-I planu Wydział Plantacji pr0jekiuje 

Straszna ·zbrodn1·a W· Łodz·1 ~~~dj~~~eax:~~~~~h~1:i;:r~~i· 127,~~;~ 
. ze w kazdym roku powstaną dwa nowe 

18-letni Henryk Wójcikowski zamordował 
swą żonę i 4·tygodniowe dziecko 

Wczoraj w godzinach przedwieczor- ną, bo ta ubliżała jakoby jego matce. 
nych do lokalu III-go komisariatu M·O. Krytycznego popołudnia sprzeczka 
w Łodzi zgłosiła się Zofia Wójcikowska przybrała gwałtowny charakter. W 
(Niciarnlana 30) i zameldowała o strasz pewnej chwili chwycił toporek i zadał 
nej zbrodni jakiej dokonał jej syn na nim żonie dwa ciosy w głowę. Po uply 
osobie swej żony i 4-tygodniowego wie pewnego czasu uczynił to samo ze 
dziecka. swym dzieckiem, bo - fak twierdzi -

- Przyszedł do mnie i powiedział, że nie mógł go przecież zostawić bez opie­
zabił siekierą żonę i dziecko, a sam ki!!! 
pójdzie się rzucić pod pociąg!„. . Wójcikowscy pobrali się przed ro-

Pod wsk;:izany adres na ul. Kościelną kiem. Pożycie ich nie było zgodne od 
1-3 skierowano natychmiast funkcjona p'erwszej chwili. Zapytany, czy nad­
riuszy I-go komisariatu M.O. W nie- używał alkoholu, młodociany zbrod­
wielkim mieszkanku leżały zwłoki 16- niarz bez żadnej skruchy oświadczył, 
letniej Ireny Wójcikowskiej i niemo- że w ogóle nie pił wódki i zbrodni nie 
wlęcia. dokonał w afekcie. 

W pół godziny potem aresztowano Potworne morderstwo v.,rywolało 
zbrodniarza, który kn;ciJ się w pobliżu wstrząsające wrażenie w całej okolicy. 
swego domu. 

1

7,brodniarza osadzono pod kluczem i 
18-letni Henryk Wójci):;:owski złożył przekazano do dyspozycji wtarłz proku. 

wstrząsające zeznanie. l{łócił się z żo- ratorskich. {i) 

ogrody, a każdy z nich będzie wypo­
sażony we wszelkie urządzenia, uprzy· 
jemniające czas najmłodszym obywa­
telom miasta. 

Nie zapomniano też o ogrodach d-iial 
kowych, które cieszą się coraz większą 
popularnością wśród społeczeństwa 
łódzkiego. 

W pierwszym rzędzie wykonanf" zo­
staną już rozpoczęte roboty - na 1\1.a· 
rysinie III onz przy ul. Pryncypalnej. 
Znajduią się tu obszerne tereny, na 
których powstanie gęsta sieć ogródków 
działkowych. 

Nowe ogrody działkowe przewidzia­
ne są na ul. Dąbrowskiego przed remi­
zą tramwajową, przy zbiegu ulic L!(­
czyckiej i Milionowej, przy zbic:ru Se-' 
natorskiej i Siedleckiej, przy ul. Siemi­
radzkiego, Karolewskiej i J{ątnej, No­
wogrodzkiej i Granicznej itd. 

~~~~~e0fe0r~:~~~i~: Wyprawki i ,.Pakiety porodowe'' 
Na terenie I-go komisariatu M.o. I będą otrzymywały rodziny ubezpieczonych 

W nadchodzącym roku uporządko­
wane będą tereny nad rzeczką Łóflk<\ 
w Północnej dzielnicy miasta. Znaczn;:i 
przestrzeń od gmachu lTrzędu WojP­
wódzkiego aż do ul. Franc1szka1'isk1ej 
otrzyma piękne skwery, które twor7.yĆ 
będą wielkie pasmo zieleni. W tym ce­
lu usunie się resztki schronów i fund::i­
mentów zburzonych budynków. Ponie­
waż w międzyczasie dzielnica ta zostri­
nie odgruzowana całkowicie - teren 
b. ghetta nie będzie już spra""·ial przy· 
gn~biającego wrnżenia: dawne l'uclci··· 

przeprowadzona została wczoraj nader 
pożyteczna akcja. 

W związku z odbywającym się „mie 
siącem czystości" oraz z uwagi na 
nadchodzącą zimę postanowiono oczy­
ścić doły kloaczne, aby nle dopuścjć 
do ich zamarznięcia w okresie mrozów, 
c:o mogloby sprzyjać wybuchowi epi­
demii choroby zakaźnej z nadejściem' 
wiosny. 

W akcji wczoraiszej 
:rarówno woźnice, jak i 
sze M·O„ pracownicy 
Oczvszczonri ?:naczna ilość 

I 

wzięli udział 
fun kc JOnariu­
ZOM-u itd. 
oose:sji. (i) 

Jak _już donieśliśmy, pracownicy rol­
ni, pozbawieni dotychczas świadczeń 

ubezpieczenia rodzinnego, począwszy 

od dnia 1 grudn~ rb. będą otrzYmy­
waJi wyprawki niemowlęce. 

W celu uzyskania wyprawki muszą 
pnedstawić we wlaściwej terenowo 
Ubezpieczalni odpowiednie zaświadcze­
nie lekarskie i pracy. 
Jednocześnie w celu usprawnienia 

pomocy położniczej w lecznictwie ubez 
pieczeniowym, ubezpieczalnie społec:i:­
ne przystąpiły do wydawania wszy-

stkim kobietom ciężarnym, uprawnio­
nYm do świadczeń, tzw. pakietów po­
rodowych. 
Zawartość pakietu, w skład którego 

wchodzą materiały opatrunkowe i de­
zynfekcyjne potrzebne zarówno dla 
matki, jak i dla noworodka, została 
ustalona przez Ministerstwo Zdrowia 
Otwierać paczki winny jedynie poloż-
ne. 

Znaczenie tych indywidualnych pa­
czek jest szczególnie ważne dla miesz­
kanek małych' osie<Jli i wsi oddalonYch 
od szpitala i apteki 

pokryje morze zieleni. · . 

Projektowana jest również Ju7. w 
przyszłym rolrn budowa cmenta1·z;i­
mauzoleum na terenie dawnej fa hr~ ki 
A.bego w Radogoszczu, którą Niemtv 
zamienili na mie.isce kaźni. Po dokn· 
naniu ekshumacji zwlok ztożone zn­
">taną tu szczątki tych wszystkich. kl0· 
rzy zginęli t::ik strasz] iwą śmiercia ,,, 

• n-r..,orlrl„;„,.; ur„..,„,,...J„ni;:.. (x;\ 
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- Nie chcemy być odcięci od świata I Obrazki łódzkie 

Cyganie zrywają 

Mieszkańcy 'Sikawy z koczowniczym życiem 
- Powróżyć państwu, powr66óżyć! .„ Cyga.n. 

ka pradwu powie!„. · 
śniadolica piękność, którlJi spotkałem podczas 

swej wędrówki po ::Bałutach - o dziwo - nie 
oferowała swych zdolności kabala.rskich. Zar 
miast zatłuszczonej talii kart miała w ręktl ni&­
wielki koszyczek, ta.ki sam jakiego utywajt 
nasze pa.nie, udając się ·po sprawunki. proszą o ·komunikację, bruki, oświetlenie, pomoc 

lekarską i placówki kulturalno-oświatowe 
W tym samym celu wyszła. z domu przy 111. 

W odległości czterech kilometrów od dynki szkolne. Cóż z tego jednak, kie- wi·eszcie uruchomić placówkę kultura) 

miasta w kierunku Brzezin, leży osie- dy jeden z nich już od· czterech lat no-ośwfatową. • 

. rra.nciszkaflskiej 73 młoda Cyganka.. Trzeba 
przecież zwarzyć strawi! dla męża i dzieci. Nie 
przy ognisku, gdzieś pod lasem - jak w znanej 
piosence, ale normalnie - przy kuchni, 

clle ropotnicze Sikawa. liczące kiilka ty- znajduje się w remoncie, a drugi jest List swój mieszkańcy Slkawy koń-

sięcy rodzin. Osiedle to powstało na przepełniony?... czą gorącym apelem pod adresem 

Bo Cyganie zmienili tryb 1wego życia. Jut 
nie koczują jak ongi~ przed laty. Siedzą na. 
jednym miejscu i... pracują„ Mężczy.źni za.rzuci­
li wyrób kotłów i innych przedmiotów z mosi;i­
d.zu, kobiety cora.z rzadziej zajmują się wróqo 
niem. a. jeśli jeszcze niektóre to robią, to raczej 
z„. przyzwyczajenia.. 

terenie b. dóbr , rodziny przemysłow- Próby urządzenia domu ludowego władz miejskich, aby w planach inWes­

ców Geyerów. Składa się uno z 500 rozbudziły się o nieprzejednane stano- tycyjnych na najbliższą przyszłość 

działek parcela Cy jnYch, lecz zajęte jest wisko gamtki ludzi z Zarządu Stow. uwzględniły braki i bolączki tej dziel­

z tego zaledwie poło~. j Właściciel; Domków Jednorodzinnych nicy miasta, której mieszkabcy podob-

Czym należy sobie tłumaczyć tak sła w Sikawie. Mieszkańcy nie dali jed- nie jak i pozostała klasa robotnicza da­

be zainteresowanie tą doprawdy pięk- nak za wygrane i mają nadzieję, że ją z siebie maksimum wysiłku dla dai­

ną miejscowością, tonącą w sadach przy pomociY · koła PPR-u i Związku I szej rozbudowy państwa i poprawy 

Jeden Cyga.n pracuje ja.ko woźnica., inny tru41 
ni się handlem, trzeci dogląda koni. Kobiety 
zaj~ują się gospodarstwem domowym i opieku­
ją się dziećmi, bo dzieci chodzą do szkoły . . 

owocowych? Samopomocy Chłopskiej uda lni się ogólnego dobrobytu! · (k) Ma.le cyga.niątka dobrze Bif czuję. wśród 1?0-
ma.dy rówieśników. Poprawnie mówią po poh!ku. 
Nie za.pomniały jednak swego języka., którym 
posh1gujł się w domu z rodzica.mi, bo tym idzie 
trudniej. 

Odpewiedzi na to pytanie udziela- · 

ją sami mieszkflńcy Sikawy, którzy w N owe p ~a co' w k ,„ o ple ek ,. 
obszernym liście do redakc1l „Expres- . sta.ry Cygan, z którym pogawędziłem trocbt, 

oświadczył, że jego rodacy .zerwali s tradycją. 

Nie przenoszą. się już z miejsca. n.a. miejsce, 
o swym . dawnym monarsze Ba.zylim K~ 
zapomnieli, a. nowego wybrać już nie chcą.d 

su" opisują swe bolączki i proszą za 

naszYm p-Ośrednictwem odpowiednje nad Matką I Dzieckiem 
''dadze o przyjście z pomocą. 

Osiedle odcięte jest od resztv Wiel­
kiej Łodzi z powodu braku koo:rnnika­
cji. Wprawdzie skierowano już tram­
waj na sąsiiednie Stoki, jednakże ze 
Stoków do Sikawy jest pół godziny 
rlrogi a fatalny stan ulic przedłuża wę­
drówkę. Podczas roztopów wiosen-
11Ych oraz · w okresie deszczów miesz­
kańcy Sikawy brną po kostki w błocie, 
niszcząc obuwie i narażając się na 
przezięb lenie· 

Toteż w liście do „Expressu" robot­
nicy z Sikawy pytpją, dlaczego władze 
miejskie nie uwzględniają tak ważnych 
potrzeb. licznej rze~z! ludności i dla­
~zego nie ułuchamlaJą tramwaju, czy 
autobusu do tej dzielnicy miasta. 

Szosą brzezińską jadą dość często 

autobusy, jednakże są one tak przepeł­
nione, że ntl'e można nawet marzyć o 
uzyskaniu w nich miejsca. 

. „Gdyby miasto pomyślało o Jakiej­
kolwiek komunikacji dla Slkawy, ileż 

to ludzi znalazłoby tu mieszkania, co 
w znaczne.i mierze złagodziłoby ciężką 

· sytuację mieszkaniową" - piszą auto-
rzy listu, wyliczając dalej ·jeszcze l'.n­
ne pow8.żne braki osiedla.' 

Na Sikawie nie ma punktu lekar­
skie~o, nie ma posterunku M.O„ ani 
szkoły powszechnej, brak tu jest przed 
szkoła, brak lamp ulicznych. nie ma 
b!'uków ani chodników i ani jedne.i pia 
cówk! kulturalno-oswiatowej, jak kino, 
czytelnia itd. 

Je~li !dzie o szkolę, dziatwa z Sika­
wy mogfaby od biedy uczyć się na Sto­
kach, gdzie znajdują się aż dwa bu-

W tych dniach nastąpi otwarcie j€de­
nastego z kole•i punktu opiek·i nad mat­
ką i dzied·iem. Mieścić się on będzie w 
lokalu stacji opiekuńczej pnzy ulicy La· 
gievmi<:łctie.j 37. 

Jest to pierwszy punkt, którym Wy­
dzia•r Opiek·i Spo~ecznej ma zamiar za­
spokoić notr;z.eby 'udnoś·C>i, iz.amieszka­
łej na p·eryferi-ach miasta.' Dz:ięki odpo4 
wiednio rozmieszczonej siec·i tych punk 
tów, matki nie będą już potrzebowały 

dojeżdżać do stacH opie1kuńctzych w śród 
mieściu, jak to miało miejsce dotych­
c:zas. Ni~bawem przystąpi się do organi­
z.owani·a dalszych punktów, które po­
wstaną przy ułky Limanowskiego, w koń 
cu ul. Wojsłcia Polsł<iiego w lokalu ~ajmo­
w.a1nym upliZiedniio przez odd:Di.ał Wyd~i·a· 
łu Aprowtl:acji oraz n~ Karołew.ie. 

Jednocześnie nawiązana będzie na 
tym odcinku współpraca z łódz,klm prze­
mysłem. Wydzial.ł:y socjal.ne poszczegól­
nych zak'ł:adów pracy dysponują odpo­
wiednimi sumami, które mają być zużyte 
na akcję dożyw1anii1a dz~eci kobiet, za­
trudllk»n~1ch- w da111ym :zakładziie. Współ­

praca będzie polegała na tym, że Wy­
dz,iał Opieki Spoiiecznej przejmie te fu•n 
dusze i poprzez i.stnie1jące już stacje rm 
toczy opiekę w szerszym z·akires1ie. W ra 
ma·ch tej akcji dostarczy się matkom 1i 
dz.ie.dom żywnośoi, odzieży, obuwia itp 

W tej chwili rozmowy prowadzone 
między Wydziałem Opieki Społecwej a 
przernyslł:em wełnianym, który p~e-rwszy 
zgłosH swą współpracę, dobieqają koń­
ca. Niebawem też nastąpi realizaoj.a do 
kooanej umowy. (st) 

S1iez:ny, prawda.ł Mały Cygan uśmieoha Ilię. 
bo mu wesoło na. c:\usey Ma ciepły swełeni!i 

I buoi.ld, więc Die 000.Wia IJiię ~ ... 

Kradła w tramwajach 
posiedzi - w areszcie 

Długo wystawała na prcystanku 
tramwajowym µ zbiegu ulicy Głównej 
i Piotrkowskiiej jakaś kobieta, która 
kilkakrotnie - to wchoaz-ifa t-O wycho­
dzi-la z zatrzymujących się tam tram~ 

wajów. 
- Czy szuka k'ogoŚ? A moźe nie­

normalna? 
Takie wrażenie odnosili pasażerowie 

tramwajów oraz lud~ie, stojący na 
przystanku. Jej niezwykła ruchliwość 
i szybkie, taksujące spojrzenie, który­
mi obrzucala pasażerów, szybko ustę­
,powały miejsca jakby rozczarowaniu i 
niez~7kłemu zmęczeniu. 

Dziwną kobietą zainłere>!lowali sfę 
funkcjonariusze M.o., którzy poczęli 

ją obserw<>wać. Wyniki nłe dały na 
siebie długo czekać. 

Gdy podejrzaną V{Ylegitymowano -
okazało się, że w ręce władz wpadła 
wyrafinowana złodziejka - „spec" od 
uvrawiania kradzieży kłeszonkoWych 

w tramwajach - Stanisława Werni­
cka. 

Onegdaj stanęla przed ~ądem. Po 
długich, wyczerpujących postojach za­
zna wreszde zasłużonego odpoczynku 
l posiedzi przez 8 miesi~cy tak bo-
wiem zawyrokował Sąd. {p) 

..• :lero lunynek Jest marJilotJ>J7. Nile cfa!woia1 
Na dWor.ze błoto, a on Jeszcze bez palta i IJ!'le 
ma eo włożyć na nogi. Ai\e o~~, ze 
11 pierwszych pieniędzy la11pt llf"D.owi .mtez 

i obnw~.: 

44) tłukł.a głowę. Krew cieknie, ni-e moiln:i szcze nieprzytomna, z pneratllww bila· 
zatamować. łą ma.rzą. Ewa przenucaa.a n-erW<.Y'NO tta 

Ewa otworzyła drzwi i weszła swoim szec.ziki z le1ka-rstwami w podręcz1nej ap· 
energiczinym, sprężystym krokiem. Dwie teczce. Amoniak. Tak, tylko a.rnotli'a-k ! 
kobiety pochylone nad łóżkiem poder-. Przynajmniej na rnzie. Podsunęł.3 chorej 

wał!y się na -odgfros tych tak dobrze Zf1a- pod nos. Ncrraz przelękła s~ę. Czy OM w 
ny.eh kroków. ogóle jeszcze oddy.cha.?! 

- Która to? A, Wierzbicka? Co się s1a Wtem JanKa f.>OH.l'Szyła gi!JOwą, ~-

ło? - Pos~1ugac.zka tłurnaczy<ła pospiesz krztusi+a się, otwor7JY'ła oczy. Odetd11nę· 
nie. ły ws.zys~kie z ulgą. No, naresroeł 

- Siostra Zofia już wy>s.zła, a ja nie - Ja1k się pa1ni ozuj~ 
umiem poradzić. Jainka patrzyła na naclw.iooą flad ~ią 

Ewa przeszła do swej sypialni, poło-I pachnących wilgoc.ią, starzyzną ple- Dyre•ktoPka energicznym Ir-uchem od- 1warz dyrektorki. 

żonej po drugiej stronie kofytarza. śnią„. • suinęł!a ją i dwie strażniczki. - Lepiej teraz'? 

01\'vOl'zyła 3zafę, by wybrać suk•nię, od Zapukano do drzwi. Zamknęła po- - Jak to się sta·ło? - GfLowa„. g.łowa boH„. - vvyszep· 

ipowiednią na dzisiejszy wieczór. Musi spiesznie szafę. - Wra.cała z widzenia i na koryta- ta·ła z trudem. . _ 

to być coś caitk·iem odmiennego od jej - Bardzo przepraszam, pani dyrektor · rzu upadła. Przyniosły ją tutaj. Dawa1łarfi - A boli, pewnie. Kto chce mdleć, 

dotychczasowych, surowych ubiorów. ko, jedna z aresztantek zemdlała. Nie już walerianę, ale nie pomaga. I w do- musi poszukać sobie wygodn•iejszego 

Łęcz, mimo pozornej surnwości, lubil możemy jej doprowa·dzić - do przytom- datku ta krew, nie mogę za·tarnować. mi·e~ 1sca, niż żelazny chodn•ik, - za!!ar­

ładnie ubrane kobiety. Stroje jego żo1ny ności. Pielęgniairka ma wychodne. Nie Pos.fugaczka mówifa na pół z płaczem. towała dyrektorka. Ws.zys~be lrobiety 

kosztowały go olbrzymie sumy. Ewa wiemy, co robić. Ze tak akumt dzisiaj siostra Zofia mu~ roześmja;ły się, rade, że już dobr·z-e i 

'«iedz ia,'.:a, ż"' dawał je chętnie. - Dobrze, zaraz przyjdę. - Szła za siał:a ,wyjść. chorą. Ewa zaba1nda'2iowała zranioną gło· 

strażniczką po żelaznych pł1ytach k9ry- Ewa poprosiła o ba-nda·że, watę, wo- wę, napoił:a chorą jes.zcze jakimiś kro· 

Z prawdziwą troską przegląda-la nie- tarza, nie bez irytacji. Nie miała ani jed- dę utlenioną i z-ręclfóiie rnbmła się do plami. Spieszyłla s•ię. Ni·e tirzeba dać Łę-

zbyt bogatą kolekcję swych sukien~k. nej chwili dla siebie. Ani jednego ką- opatrywani·a dość głębokiej rany na głio czowi czekać. 

Stanowczo musi iść coprędzej do ja­
kiejś dobrej krawcowej i uszyć sobie 
c,oś modnego. Z karygodinyrn niedbal: 
stwem . n;e · myślała doty>Chcws należy­

cie o swoich stroj:ich. Ciągle te ciemne, 
klasztorne suknie, białe ko~nierzyki. Brr! 
Musia·:.a w tyrn wyglądać, jak zmsuszona 
ksieni, .pogizebana za życia w murach, 

ciika, gdzieby mogła się skryć przed wie. Choć jej to sprawnie szlho, nie mo- - Poleży sobie p-ani parę dni, f'alt11'l 

tym więz'iennym życiem, narzucającym gła opanować drżenia rąk. Wyglądało ~o zabHźni się szybko. Nk powa7Jnego. Ja 

się natrętnie od raina do nocy. niepokojąco. wychodzę - zwróciła s·ię do stra.ż.n1cz· 

- Gdzie ona je·st? Wystraszona poslllugac·zka sika1kała ·k.i. - Gdyby się pogorszy>ło, w oo wąt· 

- W szpitalnym J przy niej, podając potrzebne przedmi·o- pię zresztą, niech pa·Tli Olbromska we-

Mo·że udaje, nie chce jej slę ro- ty. z;.wie doktora. Zos•tawię telefon, gdzie 

bić? Z wi€1ikim trudem uda~o się wreszcie będę. W 'ra·zie czego zinajdziecie mrri-e. 

- Nie, oaini dvrektork•o. Uoacflła. oo zatamować krew. Janka leżała ciągle je d. c. a. 
.... 
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:· Garbarnia i Tarnovia 
muszą pożegnać się z ligą 
Wczorajsze mecze ligowe da,ły nam odpowiedź 

na, pytanie kto, obok Rymera. i Widza'l"a";' opuś­

ci szeregi ekstra. - kl?.sy 1nłkarakieJ, natomiast 
me rozwiązały nam i;prawy mistrzostwa. 

strzem ligi? Kto bedz • • 1e m1 
Wyrok p~dł na G;i.rb:irni,, która nie zdołała 

przeszkodzić Cr;>.covii w jej wysllku zmierzają­

cym do zdollycia. mistrzostwa, Dość nieoczeki­
wanie wybrn~fa z gorących opałów Polonia by­
tomska i utrzymała się w liclze kosztem Tarno­
l"Ji, 

Warta p konała Widzew 3:0 (2:0). -O i• t.1le ·mistrza 
zadecyduje dodatkowe spot nie Crac via-Wisła 

Dobre.i passy Widze'l'a nie starczyło na Jllricwłaśclwy ton grze Widzew;i Pa<lał Ci-! W Jódzklm zespole na'!Vet Kapan1ewsk1 1ak 
mecz z War '.ą. Ludzi.anie tym razem z.;igrali chool>i, który kurczowo trzJ·mal slę lylów nie zawodny w astatnich meczach "·czoraj grał 
0 klas() gorzej i byli Lei o klaFę sl-11.bsl. niż i brak go było na pozycj1, gdy gra przenosiia mnie.i "pewnie ; dwa - trzy razy falaJnte s~ik 
Wurtd, \V clrnżynie Jóclzkie;i nlc się nie kleiło . się poo bramkę Warty, Celność podań ca- s<'w<'l. Wyróżnił się tylko niezwYkle pa:a.co­
zwłaszcz.a w tinii ataku które:r.u w pierw- lego ataku pO'Zos :awiala. wiei"" do życzenia, wity i ruchliwy Wiernik II. Okuplński na 
SZl'ID rzędzie należy przypl :;-ać winę wczora.i- więc nic dziwnego, ?.r 1>0moc Warty zupełnie prawym sl{rzydle był wyraźnie słaby, Stem­
s·zego niepowoclzcni'a. z;tszachowała a tak łódzki l mogla skutecznie riel nie potrafił zastąpić 'Konarskiego, Jana· Trzecie miejsce należy do Ruchu. a. sprawH 

t,(ł wynik remiMwy m:yskany z: Legią,. Drużynie 

Ił.uchu przypadną prz:vnajmni .i brązowe od­
r;n:.i ki mi11t.rzowakie. 

Nap~sln;cy Wlrlzcwll :r.unelflle nlerH1lrzeb- ws11icrać wł~n:v na.11<HL Warl11. była po..,a sem dla odmian~· qr.ano ha.rd:w mało. Bram· 
nie wysilali się na ;iakicś za1vlł'! lrnmblnac.ie, tym szybsza, Je111c.j s " ariowała do pliki, a 7.e kl>.1'7, był w trudnej sytuacji i puszczon~1ł'h pi­
zam'ast dlugimt pros~~·ml pociąe:nięc'ami z<ln- te<'h11icznie też przeważała w znpelnośf'i za- piłek nil' mó!!'I obronić, 

Wysilek Cracovii nie jest jeszcze ostatnim. 
bowiem i Wisla odniosła. zwycięstwo, a więc 

et tytule mistrza zadecyduje dodatkowe spotka­
nie tych drużyn. Oto si:czegółowa tabela: 

bywać: teren i odciążyć chociaib~· na cbw•lę s!użyła na zw:vcięsiwo. Dopiero w ostainl<"h PMcbicg J?;ry nie byl ciekawy, gdyż 'l'arta 
swe formacje defensywne. które uginały ~'- ę 15 mii•u •ach Widznv zmlenlł zgubną taktykę i;z~·bko dm.;zl 11 do głO!lu I, sadząc z prz~wag1 

Gd ciężarem gry, Sl41sowano rac1ej niepro- i zagrał jak nale:ialo. ale b~·ło iu:i zbyt pói- fa.ką uzyskała. zdobycie bramek było tylko 
duktywną grę wszerz, wdawano się w pofo· no. Zwycięstwo Warty siało się faktem do- kwestią czasu 'V 29 min. po raz Piel'WSZY 
dynki, przetrzymywano n~potr.llebnie piłkę. konan:vm. prz.ełamano. WZtllli>cnioną defensywę Wli-1*­
tracąc ją z re9uły na rzeC'1: Warty. Rezultat W drużynie gośd podobał się zwłaszcza Gen wa. Po ł:ldnej akcjj ataku nieobstaw1o.nv 
był taki, że nie zdołano ani razu powaini('j dera i Kaimierc-.t-ak w ataku. Ze slu-zydJo- Kaimiercz.ak w~·rwał się z piłką i ulokował 
zagrozić bramce przf'ci,„nika- Brak Konar- ,~yrh lepszy był Smólski. W pomocy poeząt- .ią ustr)•m ~tr7.akm w siat~e. Wynik do 2:0 
skiego dał się dotkliwie odczuć. bo Wart~ be:r, kowo Danielak h~-1 nie:wsląpion:v. ale po pau- 11odwy7szyt w 40 mln. Genrłen1. strzela.~ 
większeąo wvsllk•1 przer:bocl-iita pr7eważnie zi~ w:vrażnie 'puchł. Trio ohr\'.lnne J(ry..,tko- po efektowne.i Jrnmhinacji 11ieuclu-on11!e w róg, 
8rll{lkiem \liska. Tuta.i dobra tecbnic:imic ·trój wlali:, Wa.is, Stankiewicz m1~Io 11i1l>1' l1.ne za- Po pauzie już w J mlri. znów Gendera, 
!ca Ka:~mierczllk Gendera, . Czapczyk znillll- danie. Do pau:r,y Widzew nie :r.d • uył si-: na 110 zaqmniu Smólskiego (loozedl d@ strzdłU 
zla pole clo po11isu. jeden chociażby strzał na bramk<;. i 11iłka. po r<1z trzeci zn,1!azła się w bramce 
~--------------.... ----------------------- Widzewa, Od tc>i chwili Warta nic wysilała 

1. Wisla. 26 38 

2. Cracovia. 
S. Ruch 
ł, Le~ia. 

Fi. AKS · 
6. ZZK 

26 :ls 
26 30 
26 30 
26 29 
26 26 

86:3'1 

60:23 
-71:10 
55:48 

50:!9 
4.7 : 48 

45
:
49 s b • • I G b Iii sie zbytnio, nu.fac zapewn4:me zwycięstiło, 

~4081:::655456 Il am 0 0 J czy g 0 a a f a rn-1 ~~i:st~t~;~ i!it~~~~u~aochzj!:~:i~v ~:~~~!·t°~ 
punktu. ale Krystkowiak czuwał i nle ,o-

7. Polonia W. 
8. LKS 
9. Warta 

10. Polonfa B. 

~6 26 
26 2-i 
26 24 
26 23 

11. Tarnovia 
12. Garban1ia 
l~- Ryn1P.r 

26 
l?.6 

zwoJił na to. • 
42

=
43 LKS wywalczył cenne punkty w Poznaniu Sęd~owal bardzo <tobru Buko ·aki cła-

:18:45 clom), nie dopuszcza.i(!.c do ostTej gry, Gra· 

22 

22 
19 

13 

4._, :Gi .Mocz odhył się na oślizłym boisku 11pr:i:ą- cz~ btamk~'. Ziemba tak niPfortunuie PQdał warty ru1 ogół llOdob~ł-i się. Drużyna. poz$li' 
t.nięty111 ze iiniegn. Na takim terenie trudno piłke bramknzowi, że ta mh1ęla go 1 w1laclln ~ka :i;a1rr11żnna sniltlkiem z Jigi, w:n,adla. JU!, _jle 

31 :99 było poruszać ~ię, lecz mimo to mecz był łaciny do siatki. Wichewa 1dPcydow11.nie lepiej niż kandyf'.łt 
i gra na dobrym poziomie. Obie drużyny wal- NiepowodzC"nie to Spi!Szylo Garbarnię. Gra jej na mistrza - Wisła Widzów '7 tysięcy ? 

14. Widzew 26 

Sromotna porażka czyły bardzo ambitnie, Garbarnia, miała swój straciła nieco na impecie. Jedynie Nowak i Par ---o-- --

KP Zjednoczone rozgromio­
ne w Koluszkach 

dzień. ale natrafiła na dobrze usposobioną. Cra- pan II czynili wysiłki ażeby uzyskać chociążby ZZK--~Ks 
covie, zwłaszcza w linii pomocy i obronie. Atak honorowy punkt. Nowak na 5 min. przed za.koń- 1J 
Crac~vii również pracował ambitnie i celowo, czeniem gry doznał kontuzji i musiał opn!icić • 
podania były dobrze obmyślane, akcje płynne. boiRko. W ostatniej minucie Pośwfat li. później fO nie mecz, lecz fuzja kluh~V 

Wczorajsze w;vniki .mistrzostw piłkarskich Poza tym napastnicy slifzelali dużo. R.MankoWRki II mieli ok~zię do podwyższenia Spraw:i. przyst'!pienl~ LKS no jednego :tJ!B 
Lodzi druP.yn kla.sy A przyniosły wielką niespo Gnbarnia najlepszego gra.cz.a swego miała W)'llDrn. lecz Jakubik dobrze obronił. Związków Zawodow;<,ch i nrzomi3 nowania klilm 
dziankę. Je~t nią. dwucyfrowa przeg1 ana ZP. w Nowaku i pomocniku Lasiewiczu. Jakuhik na klub związkowy posunęła się nieco naprrtd. 
ZJednoczone w spotkaniu z koluszkowskim zzK. i Ziemba ·zawinili drugą bramkę (samobójczą). LKS - :3ZK 3:1 (2:1) Rozmowy prowadzone od dłuższr.go czasu lZt'l 
Wynik meczu tego brzmi 12:1 (4:1) n:i. korzyść W Cracovii najle11iej spisali się b-cia Jablońscy, Mecz tylko do 15 min. był na dobrym pozio- Zwią7.kiem Samorządowców do niczego nie dcttro 
piłkarzy Koluszek. Tak wielką. przegraną Zjed- para obrońców Kaszuba - Glimas oraz Gędłek mie, późniP.j l'.amienił się w typową walkę o pun wadziły, toteż: ostatnio nawią;zano pcrtr:ili!$a-
nocz.eni zawdzięcza.Ją. te.Dm. iż nie mieli kom- na środku pomocy. Rybicki w br:-.mce pracow~ł kty. Lodzianie ~li b~udzo ambitnie, chwilami cje ze Związkiem Kolejarzy. ·i 
:pletnego składu i musieli uzupełni~ drużynę za- bezbłędnie, kilka, ostrych strzałów wyłap~l w clość nawet ostr.o. Kontuzje odnieśli bramkarz Zarzą.dy obu zainteresowB.nych klubó,..., to •1.i 
wodnikami, którzy grali na l'rzedmoczu. W ogó- ladnyni stylu, a. zastępujący go w ostatnich 5 TOMIAK. WOJCIECHOWSKI i 'BIAŁAS. cr.y ŁKS i ZZK (Łódź) omówiły warunki ma, 
l" rtrużyna. K. P. Zjednoczone absoltitnie nie minntacJi Hymczak nie miał pol~ rlo popisu. W ł.KS dobrze w atak11 grali PATKOLO. j~.kich m"' nastą>1;iić fuzja, i obecnie tr?.:e1ni, jllll'.lY 
przypomina tego zespołu, który bral udział w At~k Cr11c·ovii częściej dochodził no '!;losu "LA.CZ i .TANF.CZEK. n~tomiast ob~j skn:vdlo- llill uclnv~ly walnych '-lgromadze1i tych klulów 
poprzednich mistrzostwach. i wicl~ć było wyr~żnie, że zdobycie bramki je~t wi BAR.AN i HOGENDORF. wyp~<lli s111liiej, ~żeby dokonać reszty formalności. \. 

Bramki zdobyli Michalak 5 bramek, Piorun tylko kwesti~ czasu. niż n:1 111eczn z WAP,TĄ. ZZK wvróżnili się -o-
:;, Jarzymski 2, sermański 1, Laszczyk ł, Hono Bramka padła w 16 min.. kiedy to centrę SOBKOWIAK, ANIOI,A i :BIAŁAS. · W t t•d 
rov;-y punkt dla gości zdobył z rzutu karnego Dyc_iana nrze.i?! na głowę R.óliankowski Il Pierwsr.a hramk3 paella rUa ZZK w 16 min. ar a W 1 ze 
Kamiński. Sędziował Okulowicz z Łodzi. I i z 16 lI'tr. p!~"'1ie skierow2J: piłkę ni_euchron- ze strzału KOV1-'U1'TL\,KA. Po olne'.lie pt'ZC"1agi 

z pozostałych wyników n:i uwagę :;;ashiguje I nie do ~iatki. Z.ach„con:> tym poworl~l!:uem Cr~- miejscowych. ŁB'P. rl.fl""·"'n do dlo'ln i w 2" ruin. 
dość wysoka · porażk:> ŁKS IB w spotkaniu z covfa rov~ocz„1~ gener;i_lnv atak. Płynne akc.H~ bramk~ i:dobyt PATKOJ,O. W 45 n1i11. L . CZ 
Concordia 1:7 i zwycięstwo Boruty nad łódzkim przcri.rał Poś-.vfat, wyanuąwszy się niebacznie po rzucie I': rogu f'O)}l'::t.'Vil wynik UP 2 :1. ' 
ZZK w stosunku 2:1. Mecz TUR - Tomasze- na spalony. Po przerwtA e:ra byfa n.:1 ogół r1w11orz~dmt. 
manka z.akoliczył się zwycięstwem łodzian 2:1. Obie strony 1ttaly dohw~. ~11 :z::ido'l"oleniu 1~ W 32 min. LĄCZ ?.:dol>:vl trzeci~- bP nke i od 

R
•ff. tys. publiczności. nagradzaJace.j oklaskami tej ch"iili łodzi.:1nie e:rałi w:vłacznie rt'lfen~yw-Czy trener I cfektowni~js~e pcciag. ~iecia._ Jak_ubik JJrzytom- nie i nieco na czas. Sędziował DŁUGOSZ. 

nym wyb1ee:iem -wy_fasnił mebe•piecr.ną, sytna-
będzie szkolił piłkarzy ŁKS cję. w1caja.c Pi<i llod nogi ra~ P?świ~t~. drngi POLOloTIA w . - AES 4:1 (1:1) 

raz Rófankowi;kie<"o II. Ryb1ck1ego w bramce P"czxtkowo gra byla. równor;r.ędn~. lecz T'O 
Zarząd LKS _nosi się z myśl~ zaangażowa_nia Crarovi·i· wkl·ót.ce Zatorski i Parpan II, zmusili ni:u~ie POLO 'IA zdec:rclowaniA "r7.p-..rażPla . 

trenerz. zagr11mcz1:ego dla druzyn pilkarsk1ch. · • .i '' · '' -do interwenci m:vsk11.i~c r:a.~lużone :!lwvci.estwo. Bramki dla 
Poniewa.ż węgierski trener Riff, który począ,t- p . . G-· „ · ·ni· 11-.,.~kała rwt1t ro~""" . . •---, N . t o n:>UZ!"l .ar„ar a „_ •• ' · „ ~"" POLO:tJII uzv~k~li SWICARZ - 2 oraz OCH-
ko7o przemdz~:ny tbył ~a ··~= -~rad PZ: • Ł -~8. i No-rak !lli'll ok:iz_ię do zdobycia br<1mki, :>Je M:A~SEI i J A2Nl:CKI. Jr o norowy punkt dla 
v-o„ny 1 wyr:S azi ~go ewo,,, pruyJaz ~t 0 u ~~· pilk? przeszła kolo ~łunka. Crac0via taki sam ślaz„.ków zdobył BORYCZKO. Sędziował Sei­
Z?,rzą~ LK akveptnJąc w_ zasadzie wa.run i.

1 

D'"n'ent ~trao::ił~- dzięki roświatcri. Sędzia chte_r. 
rwrócil się do PZP_N i Gło7'11ego . Urzędu K-nl~n ::rew ::mu~zc1'.ly był do czi;stszych intrrw~ncji, Wyniki 
ry Fizycznej i; prosbą. o zezwoleme na zawarcie „ 1· .· . t 1 - ~ h~r(lziei ostra. WrP.szcie WISLA R 'ff k t ktu r v:i; p:rn s -awa a si . " . 
z 1 em on _ra · . . 'i"" 011 7'lill .• Tak11Mk i Ziemba. stara.iąc si11 zli- 'J'OM:) 

pozosta}y~.b F1Yltkań 1fe;l)-rvych: 
- RYMZR ?.:l. POJ,ONJ:A (BY­
TARNOVIA 1:0, RUCH - LEGIA 

O ile czynmki te wyrazą. l!wą. zgodę .Riff ju~ ,_.cl . . bó' Poświata zawini! samobój- 3:3. 
w styczniu przybędzie do r,oclzi i rozuommie ""i owac prze J ' -----------
i;v:e prace od przeprowadzenia zaprawy zimowej 

";Oiiś przvieżdżaią wąerzv !Kolarze radziecCy 
Jutro wi łki popis gimnastyczny! wyrazili chęć startu w wyścig W - P-W 

W dniu d::isiej szym doskonały zespół gimna- f • . 1 .. 
i;tyczny W~GIER, wraz z drużyną. polską, przy- Cz. Zw. Kol- zwroctł s ę do redakCJl 
jeżd:'.a z WARSZAWY do LODZI. Zapowiedzia .,Rudego Prava", ustalając ostateczny 
n:v pokaz olimpijski ekipy WĘGIER oclbęnzi.c termin rozpoczęcia ' r0zmów na tema1 
się we wtorek {.iutro) w sali YMCA o godz. 13. · · vV w _ Pra"" _ War· 
Ponieważ interesują.cy pokaz ten odbęd zie wyscigu _a~sza a . oa . 

się w dzień poW!lr.edni, celowo przesunięto roz- szwa na dz1en 15 grudnia. Kop'.~ tego 
. pocz:ęcia imprezy na godzinę 19-tą ażeby dać \ listu została wysłana do redakcji. 
możność rzeszom pracują.cych obejrzenia. popi- ' Jednakże Czesi proponują ewentual­
só"'I' ' ~oeirnnałych gimnasty~-ów ~ę~iersk~ch. Nie na zmianę terminu wyścigu na pocza-
wa,tpllwie, pokaz taki przyczyni się wiele do • . . . „ 

pormlaryzacji giDm;:i styki .,. naszym mie§cie . lek czerwca, gclyz w czasie mistrzostw 
Drużyna węgiersk;i. w:vstąpi w sl·ł~d;:iii: świata w piłce rowerowej, które odby· 

ły się ostatnio w Pradze, delegaci 
ZSRR oświadczyli , że kolarze radziec­
cy wzięliby udział w wyścigu, gdyby 
odbył się on "" termin ie późniejszym 
niż w ubieglym roku . 

Ponadto Czesi zdecydowanie opo­
wiadają si ę za zorganizr.waniem tylko 
jednego wyścigu, a nie dwóch tak, jak 
to bylo w 1948 r . 

ł'ANTHA. EARNGAI. KARKOO. '1'0'fll, KT„E­
ONOS, FEKETE. KEMENY i FATAKI. Jest 
to n<>.Jsiluie.1i;zy skład WĘ:GIEF i wszyscy wy­
mienieni zawodnicy brali udział w OJ„Il\fi>IA 
DZIE londyńskiej, na której zajęli nieŻWykle 
zaEzcz:1-rtne trzecie 1niejsce. ustępur.t,c jedynie 
FINLAND. n i s. zw A. JCARII. Zesµół polski I 
~stą,p1 w składzie: SZLOSAREK, KULIK, RA. 
DOJEWSKI, PĄCZKA, BETYNA. KUCJASZ. 

8 PIWO- to płynny chleb~ 
GACA P. i GACA H. 

Warta po?'rtańr;k;i Cbok nsemkł Kole;h,tzy 
weszła clo Ligi bckserekie.i. Warta wyeJ!Ji,1i­
nowala nBhvii:ksz:ego rywala „bombardierów" 
z Snmotuł, uzyskując walkower. S;:?mu~ły 
h_o-.,.·iem nic mogły zorgani'wwać spotkania u 
slphi„ w domu ? braku odpnwiedniej salt' 
• ••••••••••••••••••••••••••••• 
Z notatnika_ reportera 
Około godz. 1.'10 w nocy, przy zbiegu lltic 

Ąxmii C;:er'l'1011ej i Wodnej, taksówka pr cwa­
dzona przez plJ~nego kierowce 20-letnicgo J~a 
Gl~zmana (Kowieńska 15) Wpadła na słttp. 
Glezman i Jego pasażer 20 letni Zenon 'No~!t 
(Ba-torego 13), który również był pijany, dc~ot 
li ciężkich obrażeli ciała i zostali prz.ewie.z:i$J.1 
do szpitala. ł . . . : 

Pod wplywem zamroczenia ~olanego alło­
holem uai ował pozbawić l!lię życia 21-letni Z~'\;­
munt Krakowiak. zamieszkaJy przy ni. Połud­
niowej 25. Brzytwą podciał sobie szyję i gdyby 
nie szybki\ -pomoc zmarłby wsknook upływu 
kr~i.' Przewieziono go do szpiLala. • • „ 

Na. tym samym tle targną,ł się na życie 26-le­
tni Henryk Rybczyński, zamieszkały przy ul. 
Rzgowskiej 6. I jemu udzielil pomocy lekarz 
Pogotowia. Ratunkowego. (i) 

PAS'STWOWE ZAKŁADY 
PRZE1\1l'SŁU BA WEŁNIANEGO Nr 5 

w Łodzi, ul. Armii Czerwonej Nr 81 

zatrudnią natychmiast: 
1) PRZĄDKI 

2) UCZENNICE na przędzalnię 

3) ROBOTNICE niewykwalifikowane 
starsze 

4) RORO'fNIKOW niewykwalifikowa· 
n:vch 

5) MONTEROW in~ta.lacyJnycb 
6) NAWIJACZY słlników 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje W-y­
:lz1ał Per.'!onalny. Na mieiscu urzęduJ„ 
referent Urzędu Zatrudnienia. 

12458-1< 

ł 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- 79 
skich lotników polskich ( 

Gdy Fatima zbliżyła się do pierwsze· Wysh.,~ chawsży jej urywanego opo· 1 N!e sko!lczyła 'jeszcze swoich wyjaś· I Nie przerywając jej opowiadania po-

go z brzegu czołgu, obsługujący "gu żJI· 'Niadania, zwrócił się do towarzyszy, nień, gdy nadjechał ostatni czołg, z któ czą! zastanawiać się nad dalszymi kro­

nierze na widok niezwykłej amazonki którzy w międzyczasie otoczyli ich więk rego vvysicidl dowódca patrolu. - Co kami. Gdy tylko Fatima skończyła, 

zatrzymali maszynę, a spod klapy szą gromadą - Co wy o tym myślicie, tu się stało? - spytał zdziwinny. Po l zwrócił się do żołnierzy, wydając ·im 

wyjrzała uśmiechnięta twarz - Hallo, chłopcy? - Trzeba by opowiedzieć tą krótce opowiedziano mu historię zagi-
1 
rozkaz zajęcia miejsc w czołgach i po­

jak się mamy - zapytał wesoło, ale !J.istori ę naszemu dowódcy - odparł nięcia dwóch lotników w tajemniczym sm,van;a się za nim. Poprosił córkę 

wid2'ąc wzburzoną twarz dziewczyny jeden z nich. Fatima odetchnęła trosz- mieście. Kapitan wysłuchał uważnie szeika, aby wsiadła razem 7. nim I po­

spoważniał i wyskoczył na piasek. - kę i ośwoiwszy się z ich widokiem, po- po czym zwrócił się do Fatimy z proś- kazała mu drogę. Ze zgrzytem gąsienic 

Co masz za zmartwien'.e, córko pusty- c-zęła ze szczegółami opowiadać przy- bą, aby mu dokładnie jeszcze raz opi- ruszyły czołgi przez pustymę i wkrót· 

ni? - spytał. 

1 

gody naszych lotników, którzy obecnie sala wszystkie wypadki. ~e na widnokręgu ukazaly się mury 

zna~dov..'.ali się w wielkim nlebezpie- \miasta. 
czem:tw1e. 

S'P~;;~·~·lllil:CJlllSll„~~~~·1 mE!lilillll:llllll+illl:imA~#CC'1m•„„„~„„~„lmllflW'„~ES!l'l16~ill:l!l:te9 ... ,."JC"lllll:llBlll:.IL'llllllm~--E!l„„„„„„„„„„„„lm!llllll„„„„„„„„„„„„„„„ ... „lm'I„„„„„„„„„ 

~.~~!;~~~~~~-;~~::'..:N i·e w a dz ił s Ich ó r z y ł ! 
Cz_:_ ~i!. c~oni::::e~ ~!e g~:~::~::. Łódź pokonała GdańSk 10: &. Były mistrz wolał nie 

- Chyba, że tak„. Więc on cię kocha!.„ rvzukowac- walki' z BJ·a1kowsk1"'m 
Ale co zrobisz, gdy cię przestanie kochać? .J1 ,.,Y! 

- Wtedy będę mu groziła, że zostanę... Nl'e ma $1ZCZęścla GDAŃSK do ŁODZI - Jwgo fo GDAŃSK wyznaczył mu na przeciw- I Poziom walk był przeciętny. W zespole 

* • * znów nie mógł wystawić najsilniejszego skła· nika, a gdy przekonał się, że będzi'e miał do I łódzkim dobrre s.pisał się PISARSKI, a mlal 

Niedzielne 1><1l>Ołudnie w parku. du i znów przegrał. Wynik 10:6 można uz- czynienia z BIAŁKOWSKIM, nikomu nic nie ułatwione zadan•e, gdyż przeciwnik jego był 

Pan Hipolit przystawia się na całego do nać za miernik sił. Tym razem bowiem orze mówiąc, pomaszerował do domu i na mec-z się jeszcze surowy, chociaż bardzo dobrze się za· 

samotnie siedzącej pa.nny, ale jakoś mu się czenia sędziów punktowych ni'e na.suw!Wą po- nie zjawił. Dosłowni'e na dwie godziny przed powiada TRZĘSOWSKI tyle, że zdobył słę 

nie wiedzie, Panna nie 1eaguje wcale na ważniejszych zastrzeżeń Be-zwzględnie, gdy. walką '_VYtuszono na poszukiwanie JASKO- na remis z KWIATKOWSKIM, potwierdza· 

zaozepkl. by GDAŃSK dysponował takimi pięściarza· ŁY I ściągn1ęt0 go na ring. Jeśli w tych wa I jąc raz jeszcze, że nie myni żadnych pe>-

Wreszcie po dwóch kwa.dra.nsach raczyła mi ja.k CHYCHŁA i ANTKKIEWICZ mógłby runkach JASKÓŁA za.wiódł - nie dziwci'e I stępów t daleki jest od swej szczytowej for­

bąlm~ć kilka słów, Chcąc podkreśli'ć, że zna rościć pretensje do wygrane.i. ale przecież i się, przecież de. walki nie był przygotowany, I my. OLEJNIK dość _pewnie załatwił się ~ 

jomość zostaJa już zawarta, pan Hipolit po- ŁODż nie miała kompletu, bo„. Tym swoistym wyczynem NIEWADZIŁA Murlałem i wydaJe się, że znaCZ111l'e więceJ 

wiada: •.. bb, fak oświadczyli przeds!awl'cdele za. zajmie się . ni'ewątpliwie zarząd ŁOZB i za,- 1 musiałby popracować na 7.WYcięstwo, gdyby 

- I k 'oby pomyślał, ie p~ed minutą Jesz- rządu ŁOZB, NIEWADZIŁ, wy:1Jnaczony w wa pewne potrafi wyciągnąć w s'.osunku do nie-I przeciwnikiem jego był IWA~SKI. Ba.rdzo 

cześmy się nie zna.ił.. dze clężk'icJ, po prostu stchórzył. Właśnle go odpow!ednle konsehwencJe. Byłoby zda-1 ładną walkę stoczył ROZYCKI, który s~aje. 

- I ie za. minutę znać aię nie będziemy! tak, a nie inaczej nazwano postępek i 7..acho- Je się n.aJlepfeJ, gdyby wszystkie kluby raz 1 !.ię nleza.wGdnym punktem reprezentac.il, 

-odpowiada panna, podnosząc się z ławki. wanie si'ę NIEWADZIŁA. Okazu.le się, że na. zawsze zrezygnowały z Jego usług, bowiem CZARNECKI WJ-grał, ale pmiomem ni'e :za-

* • * nasz przedstawiciel wagi ciężkiej wybrał się bokserów do zdobywania punktów wałkowe- chwycił. 

Pe Bąbelek odwiedza. pana Fujanklego. w sobotę na dworzec i bacznie wypatrywał rami' nie p<>trzeba. KUDLACIIC, mistrz Polski Juniorów nale-

w mieszkaniu FuJanklego po:worny hałas. - - ży do mo-cnieJszych punktów reprezentacJI 

~,;;;:;;:~: ::: ::: : :::.1Dramatyezna walka „Kolki" ~;lfrJ.f:~§::unmi.::~ ;.::::: 
nlnieł B I d ~ a h •. wyarał ląl rundo w mu3zej ROZYCKI był szybszy w akcfarh 

- 'c~tery godziny dziennie... Yi os ( m razy na esK c ~ I " I przytomnie wyłapywał na rękawicę ciosy 

- A czy ten pies zawsze wyje, gdy przy· Wczorat w Wa:-s7,awle cdbył i:lę mecz ,l<:- rzał z dOEkoku lewe proste l celnie bił z ·~on . SOCZEWIŃSKIEGO. W , ostatnim starciu 

chodzą goście?... śclarski Budapeszt - Warszawa. Reprezen· try. I\:asperczak walczył chaot)·cznie l rde- gdańszczanina ra ował · się trzyma.niem za co 

-On wyje również, gdy gości' nie ma„. tacJa Wars7.awy osłabiona została. w ostat:tlej cyclowanie przegrał wszystkie rundy. otnymał napomnienie. Wygra.I Róz~ cki. 

- A radio?... 1chwili brakiem Szymury i Bazarnika, któ- W kogu;,ll!j GRZYWOCZ rozkręcił s1t; po W kGguciej CZARNECKI mia.I lepszą I I 

- Coś się zepsuło i nic mogę zamknąć apa- , rych zasląplii RUDZKI i Czor;ek. Pierwszy I rundzie 1 odwrotna pozycja 'Vęgra nie była III rundi', w drugiej wdał się niepotrzebnie 

ratu„. z nich walkę Przegrał, drugi osiągnął tylko dla PGlaka kłopot1iwa. Borsodi przegrał na w v.•ymianę ciosów. W sumie Klein wyra~n1e 
- Mustę stwierdzić - powiada pan Bąbe· .remis, Wynik meczu 10:6 dla Budapesztu. punkty. przegrPł na punkty. 

lek - że pan nie prowadzi zbyt spokojnegc i Mecz ten stał pod znakie~ walki KOL- W piórkowej CZORTEK miał wiele 11: ·cr.o- W piórkowej KAŻMIERCZAK dobry PO-

tycia... ~CZYŃSKI - PAPP i rzeczywiście walka ta tu z FARKASEM, który często trzymał na co cz!llkflwo, w os'.atnim starciu zupełnie nie u­

- Co Pan może wi~dzieć, jeśli pan nie zna była najbardziej poryw;iJącą. Dość powie- si;dzia węgiuski nie r.wra·cał uwagi. W o- miał oprzeć się atakom GOŁYŃSKIEGO I po 

•
m•o•jl!!e,
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j •ż•o•n•y~?--o•d•p•o•w•l•ad-a•p.a-n„F.• u•j•a•rs•k•i•. „.„dzieć, że KOLCZYŃSKI, który pod każdym statnim starciu Czortek rmwinąl akc.lę, a.le czynał sobie niczym nowlciusz. Walkę u-

OGŁOSZENIA 
niemal ciosie PAPPA padał na deski (a zda. wal!u: 11z•1ilno za r,emisową. zr..&no za nierozstrzygniętą. 

rzyło się to przyna.imniej ośmiokrotnie) L<lo- w lekkiej RODAK po dwóch wyrównanych m .. ~io lti!~j~ty~~:"'C'J.~~~~~~ ;0~~=~~ ~~g~~ 
był si" w ostatnleJ· rund:-:ie na nadspbd7Je- d h do dl d ·łd t i · i 

" run ac sze o po ys a.n.su wyrazn e plęściar7.a jest dość dziwna. Walczy Jakby 
· wany wysiłek i runął na W"gra z takim a· kt ł BUDAIA 

DENTYl!'<CI " wypun owa · zgięty we dwoje i stale poluje na kontre. 
DROBNE 

;:.., nimuszem, jakby to byla dopiero pierwsza W półśre.dniej STYSIAK walczył b. ambit. KUDŁACIK umie już zbyt wiele ażeby da.I 

D PROCHACKl DENTYSTA WODNIC· minuta walki. Dramatyczną walką tą wlę . ON b . I . . . 
LEKARZE 

r soec111 ceJ· '-""'czerpany był PAPP niż KOLCZYŃSKI. nie, ale MART ył zdecydowanie lej>'i'ZY. s ę w-ciągnąc w zasadzkę. Kudłacik. wy;rral 

Jis~a skórne, wenery<'1 Kl Stanisław. spec •al- "J sty~iak przez cały cz.as krwawił f prócz ser- wyrażnie na punkty. 

Ść lt k P1>lak wygrał wysoko ostatnie stareie, a by- . · 
De 12-21 4--8. Leq11l- no : orooy, most ! ca do walki nie wtele pokazał. Wygrał Mar. W półśredniej OLEJNIK miał do czynlenla 

nów 17 1183lk oorceląoowe. Andr2ejc ły momenty, że Pl\PP zwisał już na sznurach t MUSIALE"" kt' 
ringu. W sumie jednak KOLCZYŃSKI wal- on. ?._ r .... , ory zapewne r<li.porząd= 

DOKTOR REICHER - Il , tel. 154-12 tl?!i~k t · t W średniej PAPP na punkty ""konał ..,..OL- s1lnym <'iosem, lecz nie umie tego wykorz'.'"· 
kę przegrał na punk y, Dzielna pos awa ... ~ ·~ t 

specjalista: wen..ry~- LECZ. ZĘBOW ora1 KOLCZYŃSIHEGO tak rozentuzfazmowała CZYŃSKIEGO. s ać. W II i III starciu Olejnik zwiek.>'!:v? 

ne. skórne. płciowe nowoczesna pracownia widownię, że gdy schodził z ringu „zaśpiewa- W półciężkiej RUDZKI nie wytrzymał do tempo I, operując umiejętnie lewą, wygr~: 
(zab1ir1enial. Południo- rębów szturznvch no mu „sto lat"... końca i poddał slę w III rundzie. Wygrał KO- 7.decydowanie na punkty, 

wa 26. 2-7 11728k Pjptrkowska 8. 1l750k POESI. W średniej TRZĘSOWSKI walczył bez nc:-
0 "o wyniki techniczne. wu i gdyby nie napomnienl'e udzielon~ 

DR RÓŻYCKI, specja AKUSZERKI w muszej Kasperczak, był zdecydow:rnle W ciężkiej KLJl\lECIH uzyskał remis z BE. K_WIATK~W~KIEMU przegrałby niezawod-

lista chorób kob!ecych AKUSZERKA tjagow słabszym. Rasowy BEDNAI pięknie wymic- NE III. nie. Sedzlowle dali remis 

akuszerii. Przyjmuje ska trena przyjmuje W półciężkiej PISARSKI· eałą uwagę !i·ku-

2 - 6, Piotrkowska 33 Zachorln.ia 52 telefon I p Rz Ewo D N I K H UR TO W N .I A TOWAR QW pił na doh\e partie FLISOWSKIEGO Włado. 
ll73lk 151·76 11786g )) (( wał w żołądek kitka.naście ciOsów ioż w trze 

Dr MIRSKJ - akus1e- . koloni.alnych i gospodarczych cim ;Starci.11 chłopak się załamał i zwal'l na 

rta. chorobv koble<e- Kupno • Sprzedaż I desk'. Gd.:i.ńszczanln poddał si'ę. 

Piotrkowska 14. tele- SREBRO w każdeJ po WOLNIEWICZ LEON W ciężkiej JASKOŁA nierLnaczn.1e na 

fon 257 ·23 ll 735k stact kupuJ·e M. We!· · , punkty przegrał z Białkowskim. W ostatnich 

~ :i:~_" sta_rciach więcej inic.fatywy Vlrykazał Białl•o,v 
Dr SIENKO specjali ner I S-ka, Łódź, Piotr ~ t ' 

k k l Kraków, ul. Bożego Ciała 12 ski. k .óremu udało sią k1lka lewych prostyc:1. 
sta skórno • wene- ows a 112, te . 120· 66 w ringu dobrze sędziował Matura (Sląsk), „ 
ryczne 13-14, 16-18 11778k 1 

t 
Kiliós~e~ U~ TAPCZANY dwuM~o1~--------------·---·------------------~ na puky Suw~~ (Gdahk~ Wriż ~~na~ 

..... ------------------------ i Golas1ński Łód~). · 

Dr. MIECZYSŁAW Zakład Tapicerski, Ki Polecamy wina owocowe i mio y pitne AKUMULATORY ~~ -------11733k we, ka napy, kozetki: ! d 
KOWALSKI SpecJ·a1 1· . łińskiezo 42. Gahala. h il 1 · 

" 'f • ' k • W • W • M d mn<' n owe, ra<linwe, 
sta chorób wenery 12433g nOJ epszeJ /O OŚCI Z ytwórnl in I io ÓW motoc:yklowe, telefoni· 

cznvch skórnych . Al SREBRO (złom, mone I czne specjalne dla bi„ 

t Maja 3. 1I732k ty) stale kupujemy.

1

/ JA N y. Ę c KI ~li. Reperowanie, łailo 
Dr ŁOZA, włosy, skór· Sklep zegarmistrzow· 1J -;;, wa-nie. „Akumulator' •. 

nP wenervczne Sienkie slti. Więckowskiego ::;:; Andrzeja 38, tel. 165-25 

wicza 34 . 2-3, 5-7. (dawn Sródmiejskal fi Kraków, Starowiślna 46 ;:::! I wytrzymują do 

122HOk 12134k ~---~~-~---~-----~~·~------~--~~~------~ ~zech ~L 1228Jk 

SAMOCHOD 
REKLAMOWKAI 
3 tony Opel-llib (niedo· 
tarty) po generalnym r• 

ntoncie tanio apraecla111. 
O.lqdać moina 6 Sierp• 
nta 2, czwartek i piat•• 
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